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„Powodzi!" trzebi! 1 m  stowe”
9 9 Te cztery” i ich piosenka

—  W ię c  j a k  b y ł o  z e n g a g e m e n t  
cło b e r l i ń s k i e j  S c a l i ?

—  A c h ,  p o s z ło ,  j a k  z p ł a t k a .  
I  to  b e z  ż a d n e g o  i m p r e s a r i a .

W a n d a  D ą b r o w s k a  p o t r z ą s a  
r e z o l u t n i e  c h ł o p i ę c ą  c z u p r y n ą .  
M a  m i h ę  c h ł o p a k a ,  k t ó r y  j e s t  b a r  
d z o  r a d  z  t e g o ,  ż e  p o s t a w i ł  n a  
s w o im .

— • M o ż e  k t o  n j y ś l L  ż e  k o b ie c y  
n i e  p o t r a f i ą  d a w a ć  s o b ie  r a d y ?  
H o . h o .  j e s z c z e  j a k .  —  D i u g ą ,

M S .

—  T a k .  Z a w s z e .  N i e  m a  p a n i  
p o j ę c i a ,  ifcp s a t y s f a k c j i  d a j ą  t a k i e  
o k l a s k i  o l b r z y m i e j  w i d o w n i .  C a ­
ł a  t c m a .  z m ę c z e n ie ,  w s z y s t k o

I g d z i e ś  n i k n i e .  T o  s ię  n i e  d a  p o -  
J r ó w n a ć  n p .  z w y s t ę p a m i  w  r a -  
i ciio . B e z p o ś r e d n i  k o n t a k t  z p u -  
I b i i c z n o ś c i ą ,  to  n a j l e p s z a  p o d -  
j n i e t a .  *.

—  A  w ś r ó d  c u d z o z i e m c ó w  z a  
s c e n ą  n i e  c z u ł y  s ię  p a n i e  o b c o ?

—  P r z e ę i w n i e .  (K l c z u w a ł y ś m y

w s z y s t k i e ,  k t ó r y m  n i e  c h c i a ł o  s i ę  
j u ż  ś p i e w a ć ,  o d c h o d z i ł y .  B y ł y  t a ­
k i e ,  k t ó r e  p o  p e w n y m  c z a s i e  o -  
p u s z c z a ł y  z e s p ó ł  d l a  s o l o w y c h  
w y s t ę p ó w .  U  n a s  j e s z c z e  z a  m a ł o  
d o c e n i a  s i ę  z e s p o ł o w ą  p r a c ę .  
Z w ł a s z c z a  m a ł o  d o c e n i a j ą  j ą  k o ­
b i e t y .  B y ł y b y ś m y  b a r d z o  s z c z ę ­
ś l i w e ,  g d y b y  i s t n i a ł  j a k i ś  z e s p ó ł  
k o b i e c y ,  r y w a l i z u j ą c y  z  n a m i .  T o  
p y i a b y  p r z e c i e z  p o d n i e t a  d o  
z d w o j e n i a  w y s i ł k ó w .

— • Z m i a n a  o b e c n a ,  p o  p r z y j ­
ś c iu  J a n i n y  G o d l e w s k i e j  z d a j e  s ię  
j e s t  j e d n ą  z  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h ?  

i —  T a k .  T o  d l a  z e s p o ł u  ś w i e t n y  
n a b y t e k .  M u z y k a l n o ś ć  i  w ł a ś c i -  

, w a  b a r w a  g ł o s u ,  t o  d w a  n i e z b ę d ­
n e  w a r u n k i  d l a  d o b r a  c a ło ś c i .  
G ł o s y  m u s z ą  h a r m o n i z o w a ć  z e  
s o b ą  b a r w ą .  Ą  t o  w c a l e  n i e  t a k  

| ł a t w o  z n a l e ź ć .

T r z y m a m  w  r ę k u  f o t o g r a f i ę .  S ą  
n a  n i e j  w s z y s t k i e  c z t e r y .  M a m  
p r z e z  c h w i l ę  z ł u d z e n i e ,  j a k b y m  
s ł y s z a ł a  j e  z n o w u ,  r o z ś p i e w a n e .

I F o t o g r a f i a  j e s t  z  b e r l i ń s k i e j  S c a -  
i l i ,  a l e  m o ż e  p r z y p o m i n a  „ T e  
| c z t e r y "  z  o s t a t n i e j  ś r o d y  w  w a r -  
! s z a w s k i m  K o n s e r w a t o r i u m .  S m u -  
; k łe ,  u ś m i e c h n i ę t e ,  c z a t u j ą c e  s a l ę  
j k a ż d ą  z e  s w o ic h  p i o s e n e k ,  k a ż d ą ,
: m i e n i ą c ą  s i ę  j a k  k r y s z t a ł  b l a s k i e m  
| i b a r w ą  t o n ó w .  O d  g o r ą c y c h  i 

t ę s k n y c h  k u j a w i a k ó w  z w a r t y c h  
r y t m e m  s l o w - f o x ó w ,  d o  p e ł n y c h  
d o w c i p u  p i o s e n e k  c h a r a k t e r y s t y ­
c z n y c h ,  b r z m i ą c y c h  t a k  l e k k o ,  a  
s t a n o w i ą c y c h  w y k o ń c z o n e  m a ł e  
a r c y d z i e ł k a .

—  J a k  p a n i  o p r a c o w u j e  n c w e  
j p i o s e n k i ?

—  D a w n i e j  r o b i ł a m  t o  p r z y  
f o r t e p i a n i e .  T e r a z ,  n a w e t  w t e d y ,  
j e ś l i  m a m  d o  s ł ó w  p r z y g o t o w a ć  
c a ł y  p o d k ł a d  m u z y c z n y ,  u k ł a d a  
m i  s i ę  o d  r a z u  w s z y s t k o  w  g ł o ­
w ie .  O d  r a z u  s ł y s z ę  k a ż d y  g ło s ,  
p i s z ę .  P o t e m  j u ż  z w y k l e  p r z y  
p i e r w s z e j  p r ó b i e  z m i a n  j e s t  b a r ­
d z o  n i e w i e l e .

—  P a n i  s a m a  k o m p o n u j e  d u ż o ?
—  P r z y g o t o w a ł a m  r a z e m  z 

K l e s z c z y ń s k i m  k o m e d i ę  m u z y c z ­
n ą  „ D o r o t k a " .  N i e s t e t y .  T r z e c i  a k t  
m e  s k o ń c z o n y .  N i e  w i e m ,  j a k i  t e ­
r a z  b ę d z i e  l o s  „ D o r o t k i " .  M o im  
m a r z e n i e m  j e s t  f i lm ,  m u z y c z n e  o -  
p r a c o w a n i e  c a ł e g o  f i l m u .

—  P a n i e  w y s t ę p o w a ł y  w  ja ­
k i m ś  p o l s k i m  f i l m i e ?

—  T a k .  M i a ł y ś m y  r ó w n i e ż  e n ­
g a g e m e n t  d o  T o b i s u .  A J e  t o  n i c  
n i e  j e s t .  C h c ę  s a m o d z i e l n i e  z r o ­
b i ć  c a ł y  f i lm .

—  J a k  d o t ą d ,  w s z y s t k i e  p r a g ­
n i e n i a  r e a l i z u j ą  s i ę ,  w i ę c  i  t e n  
p r o j e k t  d o j d z i e  z a p e w n e  d o  s k u ­
t k u .

W a n d a  D ą b r o w s k a  u ś m i e c h a  
s ię  z n o w u  p o  s w o j e m u ,  z  m ł o ­
d z i e ń c z ą  p e w n o ś c i ą  s i e b ie .

—  B o  p o w o d z e n i e  t r z e b a  b r a ć  
z a  g ł o w ę  —  m ó w i  m i  n a  z a k o ń ­
c z e n ie .

J a  z a ś  m y ś l ę ,  o d c h o d z ą c ,  ż e  j e s l  
n i e c o  p r z e s a d y  w  t y m  „ p o  m ę s k u  
t w a r d y m "  z d a n i u .  B o  p e w n i e  to  
n i e  o n e ,  r o z ś p i e w a n e  i u ś m i e c h ­
n i ę t e  p o t r a f i ą  d r o b n y m i  r ę k a m i  
wziąć „ p o w o d z e n i e  z a  ł e b “ . O n o  
s a m o  p r z y c h o d z i  im  d o  r ą k ,  o b ł a ­
s k a w i o n e  c z a r o w n y m  d ź w i ę k i e m  
i c h  p i o s e n k i .

Z  k s i ą ż e k
„OŁOS KRWI I ZIEMI"

JANA WSZEBORA
Książka Jana Wszebora wydana 

przez Bibliotekę Dobrach Książek 
zasługuje na szczególną uwagę 
wszystkich, których interesuje pro­
blem ziemi mazurskiej.

Jest to powieść osnuta na tle ży­
cia wsi mazurskiej z okresu przed­
wojennego do dnia dzisiejszego. B o­
haterem książki jest syn gospoda­
rza, Janek. Wyrwany z pod w pły­
w ów  polskiej atmosfery własnego 
donn? przez germanizacyjne. w pły­
wy szkoły, prześladującej polskość 
i używającej metod w wynarada­
wianiu duszy dziecięcej najchy- 
trzejsz>uh i najpewniejszych —  w y 
rabiania pogardy i ośmieszania 
wszystkiego co polskie, Janek uczy ; 
się uważać siebie za Niemca

W zawierusze W ielkiej Wojny 
traci dom i rodziców. Idzie na front, 
gdzie przeżywa pierwsze rozczaro­
wania —  zaczyna czuć się obco 
wśród tych, którzy sami traktują 
go z pogardą. Okres plebiscytu na 
własnej ziemi jest dla niego chwi­
lą przełomu. Jest przeciw Polsce. 
A le bezpośredni kontakt z akcją 
bojów ek niemieckich ,ich terror i 
gwałt z jednej strony, z drugiej 
w pływ czujących się rdzennymi Po 
lakami Mazurów, otwiera mu oczy.

Wyjeżdża po tym do Polski, skąd 
wraca na Mazury walczyć o ich 
polskość.

Z kart książki wyziera do nas 
dusza ludu mazurskiego, zamknię­
tego w sobie, w  swoich tradycjach 
i zwyczajach. Nad duszą tego ludu 
dokonywa się gwałt. Taki sam 
przed wojną, jak i dzis. Tak gamo 
tępi się i głuszy w nim polskość, 
tak samo wynaradawia siłą, prze­
mocą. I tak .tamo jak dawniej, ci 
którzy zdołali oprzeć się przemocy 
niemczyzny pod groźbą utraty ży­
cia w trudnej konspiracyjnej pra­
cy walczą o polską duszę Mazurów.

Książka pisana jest bez pet oso 
Szczerze, poprostu i dla tego ma 
barwę codziennego życia tamtej 
ziemi, zbliża ją  nam bezpośrednio. 
Pisą&a Jest sercem. Może przez to 
obudzić głęboką reakcję uczuciową 
u każdego czytelnika Jest wlec 
nader pożyteczną lekturą dla w-zel 
kich czytelni i bibliotek, najbar­
dziej nawet popularnych. Maże 
uczyć każdego Polaka współczucie

1 pragnienie przyjścia z pomocą 
ciemiężonej braci mazurskiej.

STUDNIE N A  ULICY
Nakładem Spółki Wydawniczej 

„R ój" ukazała się powieść Anny 
Borowikowej „Studnie na ulicy".

W powieści tej autorka daje prze 
krój dzisiejszego życia w małym 
miasteczku, zażydzonym i nęka­
nym przerostem biurokracji. ,

W mackach zrrrarćzowau Ogi zy- 
dostwa i w bezmyślnie, a jakby zło 
śliwie i tendencyjnie zastawianych 
sidłach aparatu urzędowego, dławi 
się i giine najlepsza inicjatywa je ­
dnostek, ożywionych nowym i prag­
nieniami pożytecznymi ula mia­
steczka.

Przekrój prowincjonalnego mia­
steczka zrobiony jest debrze. W i­
dać na nim w caTej karykaturalnej 
wprost wyrazistości wszystkie cho­
robowe objawy naszego życia spo­
łecznego, którego obraz w wielkim 
mieście zaciera' się w  chaosie i na­
tłoku spraw utrudniając anali­
zę tego życia. W małym miasteczku 
wszystko widoczne jak na dłoni na­
biera jakby charakteru symbolu 
spraw i zagadnień podobnych w ca 
łym kraju.
Obraz małego miasteczka jest w po 

wieści żywy i interesujący. Objęła 
nim autorka wszystko i wszystkich, 
żyjących w mieścinie —  od życia 
wegetującego w nędzy proletariatu, 
gromadzącego się rankami u stud­
ni na ulicy, do luksusowego życia 
„high life‘u“  w salonach narta re­
jenta, od szarzyzny dni pracnjącej 
uczciwie inteligencji do wesołych 
hulanek „panów dygnitarzy".

Na ciekawie zarysowanym tie 
społecznym snują się wątki spraw 
osobistych. Jest w nich tragiczny 
rcmans Tomka i Pela.-i zamierają­
cej krwawo miłości na. dnie nędzy 
życia, historia prosta, kturej bez pa 
tosu autorka nadaje barwę liryzmu 
i tragedii. Jest pospolita historia 
zawiedzionej dziewczyny, której 
nikt nigdy nie uczył, jak ma żyć, hi 
storia tysięcy dziewczyn z „pseu- 
dolrtcligencji" nie dochowanej i 
goniącej e.a blichtrem. Jest wresz­
cie miłość dwojga ludzi, którzy na 
tle całości odcinają cię jasnym I 
skrystalizowanymi sylwetkami du­
chowymi. ale którym to właJnio 
chore życie miasteczka kładzie na 
drodze przeszkody.

Powieść bardzo prawdziwa.

T)%. Jan Jiuchwiski

s z c z u p ł ą  p o s t a c i ą  z a p a d a  w  m i ę k  
•k i f o t e l  i w y c i ą g a  k u  m n i e  p a p i e -  

' r o ś n i o ę .  —  W ię c  z e  S c a l ą  b y ł o  
t a k .  P o j e c h a ł y ś m y  n a  z a p r o s z e n i e  
n a s z e j  A m b a s a d y  n a  o r g a n i z o w a ­
n y  - p rz e z  n i ą  w i e c z ó r .  T a m  u s ł y ­
s z a ł  n a s  G o e b e l s .  W p r o w a d z i ł  
n a s  d o  b e r l i ń s k i e g o  r a d i a ,  g d z i e  
ś p i e w a ł y ś m y  2  r a z y ,  n a t u r a l n i e  
p o  p o l s k u .  P o t e m  m o j e  p a n i e  w r ó  i 
c i ł y  d o ,  k r a j u .  J a  j e s z c z e  z o s t a ­
ł a m  i p o s t a n o w i ł a m  s p r ó b o w a ć .  
S c a l a ,  to  n a j w i ę k s z y  m u s i c - h a l i ,  
g d z i e  j e s t  w s z y s t k o .  O b o k  s i e b i e  
w y s t ę p u j ą  k l o w n i  i a k r o b a c i ,  B e -  
n ia m i .n o  G ig ł i ,  c z y  k i e d y ś  S z a l i a ­
p i n .  D y r e k t o r  S c a l i  p r z y j ą ł  m n ie  
c h ł o d n o .  „ P o  c o  t u  p a n i  p r z y ­
s z ł a ? "  z a p y t a ł .  N i i  s ł y s z a ł  p e w ­
n i e  n a s z e g o  z e s p o łu .  O d p o w i e ­
d z i a ł a m ,  ż e  w i e m ,  ż e  m o ż e m y  t u  
w y s t ę p o w a ć .  U ś m i e c h n ą ł  s ie ,  k a ­
z a ł  j e d n a k  z e s p ó ł  p r z e t r a n s p o r t o ­
w a ć  n a  p r ó b ę .  W e z w a ł a m  j e  t e l e ­
f o n i c z n i e .  I  p o  p i e r w s z e j  p r ó b i e  
d o s t a ł y ś m y  e n g a g e m e n t ,  ś p i e w a ­
ł y ś m y  m i e s i ą c .

—  Z a w s z e  w ś r ó d  o k l a s k ó w ?

t y l k o  k o l e ż e ń s k ą  s y m p a t i ę .  N ic  
z  j a k i e j ś  z a w i ś c i .  N a w e t  k o l e ż a n ­
k i  d a w a ł y  n a m  r ó ż n e  „ f a c h o w e "  
r a d y ,  j a k i e j  n p .  u ż y ę  s z m in k i ,  z ę ­
b y  d o b r z e  w y g l ą d a ć .

—  T e r a z  m a j ą  p a n i e  w  p r o j e k ­
c ie  j a k ą  n o w ą  e s k a p a d ę  z a g r a ­
n i c z n ą ?

—  N i e  w i e m .  M o ż e  C z e c h o s ł o ­
w a c j a ,  m o ż e  N i e m c y  j e s z c z e  r a z ,  
a  m o ż e  p o j e d z i e m y  g d z i e ś  b a r d z o ,  
b a r d z o  d a l e k o . . .  W  k a ż d y m  a r t y ­
ś c i e  j e s t  p r z e c i e ż  j a k a ś  ż y ł k a  d o  
w łó c z ę g i ,  t ę s k n o t a  z a  n i e z n a ­
n y m . . .

—  A  s a m a  p r a c a ,  c z y  j e s t  m ę ­
c z ą c a ?

—  O c z y w iś c i e .  K a ż d ą  p i o s e n k ę  
t r z e b a  p r z e c i e ż  r z e ź b i ć ,  c y z e l o ­
w a ć .  T o  p r a c a .  P r z y  t y m  p r a c a  
z z e s p o łe m  k o b i e c y m  j e s t  t r u d ­
n i e j s z a .  C i ą g l e  k t o ś  s i ę  z m i e n i a ł .  
J e d n a  z  p a ń  w y s z ł a  z a  m ą ż ,  i n n e j  
z n u d z i ł o  s i ę  ś p i e w a n i e .  J e s t  t y l k o  
z c  m n ą  c i ą g l e  a l t  n i e z a w o d n y ,  
P a s z k o w s k a .  M i a ł a m  k i l k a n a ś c i e  
z m i a n  w  z e s p o le .  W o le ,  ż e  t a m t e

J a k  pow stała
Sjfcsaa zupa r - t e  -  Sca llabaisse!

N a j w i ę k s z y  p o r t  F r a n c j i ,  M a r ­
s y l i a ,  s ł y n i e  n a  c a ł y  ś w i a t  z h u ­
m o r u  b l a g i e r s k i e g o  s w o ic h  m i e s z  
k a ń c ó w  i. . .  z  n i e p o r ó w n a n e j  z u p y  
r y b n e j ,  z w a n e j  „ b o u i l l a b a i s s e " ,  
k t ó r ą  z r e s z t ą  z n a j d z i e m y  w  m e ­
n u  r e s t a u r a c y j  w s z y s t k i c h  w i e l ­
k i c h  h o t e l i  e u r o p e j s k i c h  o m i ę ­
d z y n a r o d o w y m  t o w a r z y s t w i e .  N a j  
l e p i e j  j e d n a k  p r z y r z ą d z a j ą  t ę  
z u p ę  w  r e s t a u r a c j a c h  p r z y  u l i c y  

J J a n e b i e r e  i w  o k o l i c a c h  s t a r e g o  
p o r t u  m a r s y l s k i e g o .

S T U D E N T Ó W
w y k w a lif ik o w a n y  cli k o r e p e ty to ­

ró w , p raco w n i!;ó \V  b iu ro w y c h , I 
fe lc z e ró w  i m a s a ż y s tó w  p o le c a ! 
S p o łe c z n e  B iu ro  P o ś re d n ic tw a  | 
P ra c y  p rz y  T o w . „ B ra tn ia  P o ­
m o c "  S, U. J. P . K ra k o w sk ie  ] 
P rz e d m ie ś c ie  3 0 , r el. 2 -77-02 , 
c z y n n e  c o d z ie n n ie  13 —  1 4 1
i 18 —  19, s o b o ty  13 —  14.

A  o to ,  j a k  w e d ł u g  m a r s y l c z y -  
k ó w  —  p o w s t a ł a  b o u i l l a b a i s s e .  
P r z e d  l a t y ,  p e w n a  u b o g a  w d o w a  
s t w i e r d z i ł a  k i e d y ś  z r o z p a c z ą ,  iż  
n a  o b i a d  d l a  d z i e c i  m a  t y l k o  k a ­
w a ł e k  c h l e b a ,  k i l k a  ł y k ó w  m a r n e  
g o  w i n a ,  k a w a ł e k  c e b u l i ,  z ą b e k  
c z o s n k u ,  d w a  p o m i d o r y ,  t r o c h ę  
s o l i ,  p i e p r z u  i z a l e d w i e  k i l k a  k r o  
p e l  o l i w y :  z a  m a ło ,  b y  n a k a r m i ć  
g ł o d n e  d z i e c i .  M a l c y  z r o z u m i e l i  
p o w ó d  z m a r t w i e n i a  m a t k i ,  w y ­
m k n ę l i  s i ę  c i c h a c z e m  z d o m u  i 
u d a ł o  im  s i ę  w y ż e b r a ć  o d  p o ­
w r a c a j ą c y c h  z p o ł o w u  r y b a k ó w  
k i l k a  r y b  r ó ż n e g o  g a t u n k u .  P o ­
w r ó c i l i  z  n i m i  d o  d o m u ,  r y b y  n a ­
t y c h m i a s t  z n a l a z ł y  s i ę  w  g a r n k u  
i p r z y  u ż y c i u  w s z y s t k i c h  w s p o m ­
n i a n y c h  p r z y p r a w  n a r o d z i ł a  s i ę  
w s p a n i a ł a  b o u i l l a b a i s s e .  A  M a r ­
s y l i a  m y ś l i  t e r a z ,  b y  p o s t a w i ę  
p o m n i k  d z i e l n e j ,  n i e z n a n e j  n ik o  
m u  z n a z w i s k a  w d o w ie .

ff S z m o n c e s y ”  i p o r n o g r a f  la
Fi im -p&lski na manowcach

F i l m  w  o b e c n y c h  c z a s a c h  —  t o  
n i e  t y l k o  i m p r e z a  r o z r y w k o w o  -  
d o c h o d o w a ,  a l e  —  j a k  s ł u s z n i e  o -  
k r e ś l i ł  o b e c n y  O j c i e c  ś w .  —  p o ­
t ę g a  m i ę d z y n a r o d o w a .  D o c i e r a  o n  
w s z ę d z i e  i  s ł u ż y  c e l o m  k u l t u r a l ­
n y m ,  o ś w i a t o w y m  g o s p o d a r c z y m  i 
p o l i t y c z n y m .  R o z u m i e  t o  d o s k o n a ­
l e  z a g r a n i c a  i  d l a  t e g o  p r o d u k c j ę  
f i l m o w ą  o t a c z a  s z c z e g ó l n i e  t r o ­
s k l i w a  o p i e k ą  —  z a r ó w n o  m a t e ­
r i a l n ą  j a k  i m o r a l n ą ,  s t a r a j ą c  s i ę  
D r z y t y m  p r o d u k o w a ć  i  w y w o ł y ­
w a ć  f i l m y  w e  w ł a s n y c h  a t e l i e r  i 
l a b o r a t o r i a c h ,  w y n a j m o w a ć  g o t o ­
w e  f i l m y  w e  w ł a s n y c h  b i u r a c h  
w y n a j m u  i w y ś w i e t l a ć  w e  w ł a ­
s n y c h  k i n a c h .  I s t n i e j e  t a n i  j e d n o ­
l i t a  p a ń s t w o w a  p o l i t y k a  f i l m o w a ,  
n p  w  N i e m c z e c h .

U  n a s  z a ś  j e j  n i e  m ą . z p o w o d u  
b r a k u  z r o z u m i e n i a  w i e l k i e g o  z n a ­
c z e n i a  z a g a d n i e ń  f i l m o w y c h .  P a ń ­
s t w o  n a s z e ,  t ł u m a c z ą c  s ię  c i ę ż k i - ,  
m i  w a r u n k a m i ,  n i e  c h c e  w y d a ­
w a ć  p i e n i ę d z y  n a  t a k i e  s p r a w y ,  
k t ó r e  s ą  p r z e c i e ż  p i e r w s z o r z ę d ­
n e j  w a g i .  P r z y t y m  p i e n i ą d z e  p a ń ­
s t w o w e  w ł o ż o n e  w  p r o d u k c j ę  f i l ­
m o w ą  b y ł y b y  d o b r z e  i n w e s t o w a ­
n e  i  w r ó c i ł y  b y  s i ę  z  d u ż ą  n a d w y ż ­
k ą  N a j l e p s z y m  t e g o  d o w o d e m  j e s t  
b o g a c e n i e  s i ę  u  n a s  Ż y d ó w ,  W r ę ­
k a c h  k t ó r y c h  z n a j d u j e  s i ę  g ł ó w ­
n i e  c a ł y  n a s z  p r z e m y s ł  f i l m o w y  
( 9 7  p r o c . ) .  R z ą d  n a s z  o p r ó c z  k o ­
r z y ś c i  o ś w i a t o w o  _ s p o ł e c z n y c h  i 
p r o p a g a n d o w y c h  o s i ą g n ą ł b y  i m a  
t e r i a l n e  w  p o s t a c i  d o b r z e  o p r o ­
c e n t o w a n e g o  w ł o ż o n e g o  k a p i t a ł u .

M i n i s t e r s t w a  u  n a s  p o s i a d a j ą  
w ł a s n y m  z a k r e s i e  r e f e r a t y  f i l ­

m ó w .  B r a k  n a m  j e d n a k  p a ń s t w o ­
w e g o  c e n t r a l n e g o  u r z ę d u  f i l m o ­
w e g o / k t ó r y b y  f i l m  p o l s k i  p o s t a ­
w i ł  n a  w y s o k i m  p o z i o m i e  i  z a ­
p r z ą g ł  g o  d o  p r a c y  d l a  n a r o d u  i 
p a ń s t w a .  —  B y  p r o p a g o w a ł  n a s z ą  
t ę ż y z n ę  n a r o d o w ą ,  w i a r ę  w e  w ł a ­
s n e  s i ł y ,  w i e l k i e  c e l e  i  i d e e  z d ą ż a -
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j ą c e  n i e u g i ę c i e  d o  s w o r z e n i a  P o l ­
s k i  s i l n e j ,  w i e l k i e j  w  d z i e d z i n i e  
k u l u i a l n e j ,  p o l i t y c z n e j ,  g o s p o d a r ­
c z e j  i  m i l i t a r n e j ,  z a z n a j a m i a ł  z e  
ś w i e t n ą  n a s z ą  p r z e s z ło ś c i ą ,  z e  
w s z y s t k i m i  z d o b y c z a m i  n a s z e g o  
k r a j u  w  k a ż d e j  d z i e d z i n i e .  —  B y  
w r e s z c i e  p o ł o ż y ł  k r e s  z a l e w o w i  
ż y d o w s k i e j  p r o d u k c j i  f i l m o w e j  
z l e j ,  n i e o b y c z a j n e j  i o g ł u p i a j ą c e j ,  
k o m p r o m i t u j ą c e j  i i a s  w o b e c  z a ­
g r a n i c y  o r a z  s z e r z ą c e j  d o ś ć  c z ę ­
s t o  z g o r s z e n i e  w ś r ó d  m ło d z ie ż y .

C i ą g l e  s ł y s z y m y  i c z y t a m y  z a ­
s t r a s z a j ą c e  w i e ś c i  n a  t e m a t  s z e ­
r z ą c e j  s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  d e m o r a ­
l i z a c j i  w ś r ó d  n a s z e j  m ł o d z i e ż y ,  
k t ó r a  j e s t  p r z e c i e ż  p r z y s z ł o ś c i ą  
n a r o d u  P o w i n n i ś m y  t e m u  p r z e ­
c i w d z i a ł a ć  j a k n a j s z y b c i e j  f n a j ­
s k u t e c z n i e j .  W i e m y  d o s k o n a l e ,  
ż e  o b e c n i e  w i e l k i  w p ł y w  n a  m ł o ­
d z i e ż  m a  k i n o ,  d o  k t ó r e g o  u c z ę s z ­
c z a  o n a  t ł u m n i e  —-  b ą d ź  j a w n i e ,  
b ą d ź  s k r y c i e .  F i l m  j e s t  r o z s a d n i -  
k i e m  z a r ó w n o  d o b r a  j a k  i  z ł a ,  a l e  
d z i ś  t o  o s t a t n i e  p r z e w y ż s z a .  M o ż ­

n a  ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć ,  ż e  f i l m  w y  
w i e r a  o g r o m n y  w p ł y w  n a  f o r m o ­
w a n i e  s i ę  m ł o d y c h  c h a r a k t e r ó w ,  
u r a b i a j ą c  p o j ę c i a  w  d z i e d z i n i e  e t y  
k i  i o b y c z a j ó w .  A  j a k ż e  b a ł a m u ­
c i  m ł o d z i e ż  i l u z j ą  b o g a c t w a ,  o r a z  
r o z b u d z a  n a d m i e r n ą  z m y s ło w o ś ć ,  
n i e o k i e ł z a n e  p r a g n i e n i e ,  c z ę s to  
w i o d ą c e  k u  w y k o l e j e n i u .  S t ą d  t e ż  
p o w s t a j e  p r o b l e m  o c e n y ,  w y b o r u  
i  ś c i s ł e j  k o n t r o l i  f i lm ó w  d l a  m ł o ­
d z i e ż y .  P o s ł u c h a j m y ,  c o  p i s z e  o  
f i l m i e  p  T . H o s z o w s k i  w  s w e j  
b r o s z u r z e  p . t .  „ F i l m ,  s z t u k a  i e -  
t y k a " .

1. F ilm  je s t  je d n ą  z d z ie d z in  s z tu k  
p ię k n y c h , c h o ć  m o ż e  p r z e ro d z ić  s ię  
w  p se u d o  - s z tu k ę ,  j a k  s ię  to  s t a ło  
z  f i lm e m  n ie d a w n e j  p rz e sz ło ś c i .

2. F i lm  o d d z ia ły w a  z b y t  p o tę ż ­
n ie  n a  p s y c h ik ę  s p o łe c z e ń s tw a , a b y  
m o ż n a  w p ły w  je g o  p o m in ą ć  p r z y  b a ­
d a n iu  sp o łe c z n y c h  z a g a d n ie ń .

3 . P o n ie w a ż  w p ły w  te n  o k a z u je  
się  w  o lb rz y m ie j  w ię k s z o śc i  w y p a d ­
k ó w  u je m n y , m u s im y  z a g a d n ie n ie  k i­
n e m a to g ra f i i  p o s ta w ić  n a  je d n y m  z 
p ie rw s z y c h  m ie js c  w  n a s z y c h  p o c z y ­
n a n ia c h  s p o łe c z n y c h .. .1’

T a k  b y ć  p o w i n n o .  J a k  j e s t  j e c ł -

* m A W 'V N O V)om.

Paw ilon Polski na W ystawie w N owym Yorku s k ł a d u  się z dwóch 
n ierów nej w ielkości brył i wieży. M niejsza bryła  czarna, o p iono­
wo fa low anej b łyszczącej pow ier zchni, większa w kolorze p ias­
kowca. U  zbiegu obydw óch  bry ł stoi wieża, w ysokości 56 metrów, 
t. j. 16-piftrow ego budynku, w k olorze spatynowanej miedzi.

n a k  w  r z e c z y w i s t o ś c i ?  F i l m  w  
P o l s c e  —  m u s i m y  z e  w s t y d e m  
s t w i e r d z i ć  —  z o s t a ł  o p a n o w a n y  
p r z e z  ż y d o w s k i c h  s p e k u l a n t ó w ,  
n i e  m a j ą c y c h  n i c  w s p ó ln e g o  z e  
s z t u k ą  i w i e d z ą .  P ł a c i m y  g r u b e  
p i e n i ą d z e  z a  j a k i e ś  d z i w o l ą g i  f i l ­
m o w e ,  k t ó r e  s p r y t n i  g e s z e f c i a r z e  
p o t r a f i ą  o d p o w i e d n i o  z a r e k l a m o ­
w a ć .  D a j e m y  su r o g ł u p i a ć  i d e ­
p r a w o w a ć .  O g l ą d a m y  f i l m y  h i s t o ­
r y c z n e ,  g d z i e  b e z  ż a d n y c h  s k r u ­
p u ł ó w  f a ł s z u j e  si<» h i s t o r i ę ,  n i e  
o d d a j e  d u c h a  c z a s u ,  p r z e k r ę c a  

! f a k t y  h i s t o r y c z n e ,  a  u w y d a t n i a  
s ię  t y l k o  m o m e n t y  b u d z ą c e  s e n ­
s a c j ę  i to  p r z e j a s k r a w i o n ą  d o  n i*  
m o ż l i w y c h  g r a n i e  i p r z e d s t a w i o ­
n ą  w  .sp ó sć f j * a jg < w sja y .

A  c ó ż  - w id z im y  w  f i l m a c h  o s n u ­
t y c h  n a  t l e  p o w i e ś c i  n a s z y c h  n a j ­
l e p s z y c h  p i s a r z y ?  Z a p e w n e  z  o -  
b u r z s m i a  i g r o z y  p i s a r z e  o w i  p r z e ­
w r a c a j ą  s ię  w  g l o b a c h .  S p a c z o n o  
b o  w te m  z a s a d n i c z ą  p i ę k n ą  
m y ś l ,  u w y p u k l o n o  m o m e n t y  e r o -  
ty a z .r je  d o  p o t w o r n y c h  r o z m i a r ó w ,  
w s t a w i a j ą c  b e z  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
l i )  r z g e z y  o h y d n e ,  s p r o ś n e .

Z  n a s z y c h  a r c y d z i e ł  n a r o d o ­
w y c h  n a  f i l m i e  p o w s t a j ą  j a k i e ś  
n i e s a m o w i t e  p a r o d i e ,  o k r o p n o ś c i .  
I d ą  t u  n a  m a r n a  w s z e l k i e  w y s i ł ­
k i  n a s z y c h  —  n a w e t  n a j l e p s z y c h  
a r t y s t ó w  —  t a m ,  g d z i e  r e ż y s e r a ­
m i  s ą  ż y d z i ,  k t ó r ę y  b e z s p r z e c z n i e  
m c  p o t r a f i ą  s ię  w c z u ć  w  n a s z e ­
g o  d u c h a  d l a  n i c h  o b c e g o  i w r o ­
g ie g o .

W y r y w a  s i ę  o k r z y k  o b u r z e n i a  
i p r z e s t r o g i :  . .N ip  t y k a j c i e . . ś w i ę ­
t o ś c i  n a r o d o w y c h ,  b y ś c i e  i c l i  n i e  
z n i e w a ż y l i  i n i e  u c z y n i l i  z e ń  p o ­
ś m i e w i s k a " .  T o , c o  d l a  n a s  n a j ­
d r o ż s z e  i n a j ś w i ę t s z e ,  n i e  w o ln o  
k a l a ć  n i k o m u .
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